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Ostateczne wyniki
wyborów w Płocku

Warszawa, 24. 6. (Tel. wł.). — 
We wtorek rano rozpoczęła w Płocku 
proce komisja' okręgowa, aby zestawić 
ostateczne wyniki niedzielnych wybo­
rów.

Zestawienia poszczególnych obwo­
dów, jakie otrzymali pełnomocnicy li­
sty nr. 4 i 7, są inne aniżeli cyfry, jakie 
podał Pat. Jest rzeczą charakterystycz­
ną, że nie podano dotychczas ilości od­
danych głosów ważnych i nieważnych.

Zdaje się, że mimo wszystko komi­
sja okręgowa poczyni korektury w wy­
nikach wyborczych, (w)

Zmiany w administracji
W a r s z a w a, 24. 6. (Tel. wł.) Peł­

niący dotychczas obowiązki wojewody 
wileńskiego mjr. Kirtiklis albo powró­
ci na dawne stanowisko wicewojewo­
dy wileńskiego albo też będzie miano­
wany wicewojewodą stanisławow­
skim.

Marszałek Senatu Raczkiewicz zo­
stanie na czas piastowania mandatu 
senackiego przydzielony do centrali 
min. spraw wewn. (w.)

Kostek-Biernacki 
wojewodą w Nowogródku

Warszawa, 24 6. (Tel. wł.) We 
środę w kasynie oficerskiem w Prze­
myślu odbędzie się bankiet pożegnal­
ny dla dowódcy 38 p. strzelców, płk. 
Kostka-Biernackiego, który przecho­
dzi do administracji.

Najprawdopodobniej zostanie on 
mianowany wojewodą w Nowogródku.

(w.)

Bezrobocie w Polsce
Warszawa, 23. 6. (PAT.) Licz­

ba bezrobotnych, zarejestrowanych w 
dniu 20 czerwca rb. w okręgowych biu­
rach Państw. Urzędu Pośredn Pracy, 
wynosiła w mieście Warszawie 17 884 
osoby, w Warszawie urząd ziemski 
8 227, w Łodzi mieście 26 455, w Łodzi 
okr. 10 776, w Częstochowie 10 939, w 
Sosnowcu 21 404, na Śląsku 60 748. — 
Ogólna liczba bezrobotnych wynosiła 
292 048 osób, czyli mniej niż w tygod­
niu ubiegłym o 12182 osoby.

Zasiłki ustawowe w czasie od 6—13 
czerwca pobierało 112 731 bezrobot­
nych.

Nowa taryfa kolejowa 
dla wojskowych

Warszawa, 24. 6. (Tel. wł.). — 
Od 1 lipca wchodzi w życie nowa taryfa 
kolejowa dla wojskowych, którzy 
wszelkie opłaty kolejowe będą odtąd 
musieli uiszczać w gotówce.

Wojskowi będą korzystali z ulg i bę­
dą opłacali 1/5 kosztów normalnego bi­
letu kolejowego. Rodziny zaś wojsko­
wych będą korzystały z ulgi 50 procent 
normalnej ceny biletu, (w)

Sianiu wycofuje się z życia 
politycznego

Bukareszt, 23. 6. (PAT.) Ju- 
Ijusz Maniu, prezes partji narodowo- 
chłopskiej, wystosował do wicepreze­
sa. partji Michalake pismo, w ktorem 
oświadcza, że jest bezwzględnie zde- 
cydowany wycofać się z czynnego zy- 
cia politycznego. Równocześnie Ma­
niu wystosował podobne pismo dc 
parlamentu. .

Następcą Maniu na stanowiskc 
prezesa partji zostanie prawdopodob 
lie obecny wiceprezes Michalake.

Katastrofa samochodu ciężarowego w dolinie des Bauges. Spadająca z 
licznych gór lawina skalna rozbiła auto i uśmierciła jego obsługę.

oko-

Obniżenie uposażeń inwalidów
Szczegóły zarządzenia Rady ministrów w sprawie zniesienia 

dodatków urzędniczych
W a rś z a w’ a, 24. 6. (Teł. wł.). — 

Dotychczas uposażenia inwalidów nie 
były zniżone. Teraz zaś inwalidzi o- 
trzymają na 1 lipca ostatnie uposażenie 
w dotychczasowej wysokości. Na 1-go 
sierpnia będą wprowadzone już zniżki.

Inwalidzi pobierają dwojakie dodat­
ki — jeden, ogólny, dla inwalidów i ro­
dzin po poległych a drugi dla inwali­
dów szczególnie poszkodowanych Otóż 
ten pierwszy dodatek zostanie od 1-go 
sierpnia całkowicie skasowany wsku­
tek czego zniżka poborów inwalidów 
będzie się wahała od 9,3 do 12 procent, 
podczas gdy druga kategorja inwalidów 
otrzyma pobory, obniiżońe od 7—10 
procent, (w)

Warszawa. 24. 6. (Tel. wł.). — 
Bliższe informacje, dotyczące zarządze­
nia Redy ministrów w sprawcie skaso­

Przed odpowiedzią Francji
na propozycję Hoovera

Ostateczny tekst odpowiedzi zostanie ustalony na dzisiej- 
szem posiedzeniu Jfady ministrów

Paryż, 23. 6. (PAT.) Rada mini- 
trów omawiała propozycje Hoovera. 
łriand przedstawił warunki przyjęcia 
ej propozycji, poczem Flandin i Pie- 
ri scharakteryzowali następstwa pro- 
»ozycji w dziedzinie finansów francu- 
kich.

Na następnem posiedzeniu ma być 
tontynuowana dyskusja nad tą spra- 
vą oraz ustalony tekst odpowiedzi na 
iropózycje Hoovera.

Waszyngton, 23. 6. (PAT.) — 
^ząd Stanów Zjednoczonych nie otrzy- 
nał żadnej oficjalnej wiadomości o 
;em, jakoby Francja zamierzała wy­
stąpić z kontrpropozycjami przeciwko 
lianowi prezydenta Hoovera. Koła tu- 
;ejsze z wielką rezerwą odnoszą się do 
wiadomości prasowych, nadchodzą­
cych z Paryża i mówiących o tej moż-

Wobec wczorajszego oświadczenia 
retarza stanu Stimsona, iż plan 
zydenta Hoovera wymaga szybkie- 
przyjęcia ze strony państw zainte- 
owanych, panuje tu przekonanie, 
propozycje Francji, zmierzające do 
ważniejszej zmiany tego planu, by-

wania dodatków specjalnych, stwier­
dzają, że całkowicie zostały zniesione 
dodatki — budowlany, stołeczny, który 
dotyczy specjalnie pracowników pań­
stwowych i wojskowych w Warszawie 
i który spowoduje skreślenie 20 proc, 
poborów, oraz katastralny dla persone­
lu służby katastralnej w Małopolsce i 
Wielkopolsce.

Na razie zostanie jedynie zachowany 
t. zw. dodatek ekonomiczny dla żon i 
rodzin pracowników. Natomiast t. zw. 
dodatek kresowy, dotyczący Śląska, m. 
Białej i Gdyni, Helu oraz powiatu mor; 
skiego, będzie zarówno dla wojska jak i 
cywilnych zniżony o 50 proc.

Zwraca uwagę, że zarządzenie to zo­
stało wydane dopiero po wyborach w 
Płocku, (w)

łyby przyjęte w Waszyngtonie bardzo 
nieprzychylnie.

Paryż, 23. 6. (PAT.) Min. spraw 
zagr. nawiązał kontakt z rządami bel­
gijskim i włoskim w sprawie zajęcia 
stanowiska wobec propozycji Hoovera. 
W min. spraw wewn zebrali się pre- 
mjer Laval, ministrowie Briand, Flan­
din, Pietri i Poncet celem przygoto­
wania odpowiedzi prez. Hooverowi.

Ostateczny tekst tej odpowiedzi zo­
stanie ustalony na jutrzejszem posie­
dzeniu Rady ministrów.

Paryż, 23. 6. (PAT.) Do tej pory 
7 deputowanych, wśród nich Blum, 
oznajmiło, że zgłoszą interpelację w 
sprawie propozycji Hoovera.

Jest prawdopodobne, że dyskusja 
nad temi interpelacjami rozpocznie 
się w piątek, 26 bm.

Zaniepokojenie w Berlinie
Berlin, 23. 6. (Tei. wł.) Brak 

zgody Francji na propozycje Hoovera 
wywołuje tu tem większe zdenerwo­
wanie, iż spodziewana jest odpowiedź, 
zawierająca żądanie- zagwarantowa-

nia granicy polsko-niemieckiej, iden­
tycznego z tem, jakie Niemcy dały w 
Locarno swym sąsiadom zachodnim. 
Ponadto obawiają się tu nacisku fran­
cuskiego w kierunku ścisłej kontroli 
rozbrojenia Niemiec.

Zaniepokojeniu temu daje wyraz 
„Kreuzzeitung“, znana ze swych rewi­
zjonistycznych tendencyj oraz propa­
gująca wznowienie niemieckiej siły 
zbrojnej w myśl teorji gen. von Seeck- 
ta. Prasa niemiecka oraz zagraniczna, 
znajdująca się pod wpływem Berlina, 
wywiera silną presję na Francję i dą­
ży do zdyskretywania w Waszyngto­
nie ewentualnych zastrzeżeń w spra­
wie planów Hoovera.

Z dużem niezadowoleniem przyjęto 
tu wiadomość o uzależnieniu stano­
wiska Włoch od zaniechania przez 
Niemcy i Austrję projektu Anschlus- 
su ekonomicznego.

Niepokój wzmaga oczekiwani© 
energicznej akcji dyplomatycznej ze 
strony Polski i Francji w celu wymu­
szenia na Niemcach wschodniego Lo- 
carna, które, według pogłe^ek na prze­
mian potwierdzonych i zaprzeczonych, 
miano już dyskutować w Paryżu przy 
sposobności rokowań francusko-so- 
wieckich. M. N.

Nominacja komisarza 
m. Gdyni

Warszawa, 24. 6. (Tel. wł.\ —• 
Prezydent podpisał nominację delega­
ta rządu do rh. Gdyni Zygmunta Zabie­
rowskiego na komisarza m. Gdyni w 
IV stopniu służbowym, (w)

Podwyższenie op*at
paszportowych

Warszawa, 24. 6. (Tel. wł.). — 
W najbliższych dniach zostaną pod­
wyższone ceny pasportów zagranicz­
nych.

Pasport jednorazowy będzie koszto­
wał zamiast 100 zł — 200 zł a pasport 
wielokrotny zamiast 250 zł — 350 zł.

Pasporty ulgowe będą utrzymane w 
dotychczasowej cenie, gdyż wysokość 
jej została określona ustawowo, (w)

Tegoroczny Hel
Przedsezon ■— Wspaniała pogoda — 
Pierwsze jaskółki na plaży — Niemcy 

profitu ją — Kościół bez miejsca
(Korespondencja własna)

H e 1, w czerwcu.
W głównej ulicy Helu zainstalowa­

ły się już przeliczne kramy i kioski, 
handlujące „prawdziwemi bursztyna­
mi“ i przeróżnemi „pamiątkami“. Co 
krok widzimy ..Bursztynowy Domek ‘, 
drewnianą budę, pełną przeróżnego 
śmiecia. Kupujących jeszcze niema. 
Pensjonarki w granatowych sukien­
kach i czarnych fartuszkach, przybyłe 
wycieczką z Warszawy, nieśmiało oglą­
dają krzyżyki i serduszka na pozłaca­
nych łańcuszkach i, słysząc cenę, szyb­
ko wypuszczają z rąk bursztyny.

Tam, gdzie kończy się aleja i nie­
gdyś stała drewniana dzwonnica, bu­
duje się ulicę o twardej nawierzchni. 
Ubity żwir ma zastąpić pokłady lotnego 
pyłu. Wąskie granitowe krawężniki 
biegną nierówno i dowodzą, że na Helu 
instrumenty miernicze są nieznane. — 
G>dy pada deszcz, ubijany żwir zamie­
nia się w dobre błoto, W każdym jed­
nak razie „ulica“ jest.

W pensjonatach, już czynnych, in­
teres zasadza się obecn’e na żywieniu 
licznych wycieczek. Wszędzie pełno 
tabliczek, głoszących „pokoje do wyna­
jęcia“. W przystani nagabują pośred­
nicy i proponują zaprowadzenie do .ta­
niego, dobrego pensjonatu“. Do dnia 
l lipca w Helu zawsze jest przedsezon. 
Później, gdy. a sokołach rozpoczną się
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wakacje i otwarty będzie okres letnich 
wywczasów, wówczas sami goście będą 
się prosili i dobijali o dach nad głową 
i dobry stół. Wówczas zajdą wypadki, 
że pośredników mieszkaniowych nie 
będzie opłacał właściciel pensjonatu, 
lecz sam klijent.

Narazie do tego stanu rzeczy jeszcze 
daleko Obecną ilość letników w Helu 
zaokrągla się uprzejmie do jednej setki. 
Garstka emerytów, starsze panie z 
wnuczkami w wieku przedszkolnym o- 
raz nauczyciele i urzędnicy pry wątpi ną 
czterotygodniowych urlppąch-

Pogoda na Helu śliczna; słonecznie i 
ciepło. Gdy w pobliskiej Gdypi hulają 
niezawsze mile wiatry, tutaj jest cicho 
i spokojnie. W lesie pachną sosny i 
zioła; powietrze idealne. Na plaży 
barwne fcosljumy kąpielowe i pierwsze 
jaskółki tegorocznej mody, panie w jas­
nych i jaskrawych piżamach „ś, la Mć- 
Aieaine“. Czyściutki, ciepły piasek za­
prasza do wypoczynku, przejrzysta wo­
da Bałtyku pzeźwi i chłodzi. W oddali 
stoją na kotwicy dwa szkunery, czeka­
jące. zdaje się. na pomyślny wiatr. Je­
szcze dalej przesuwają się po morzu 
sylwetki parowców. Głęboko zanurzo­
ne, załadowane, opuszczają zatokę gdąń- 
ską, a próżpe, wysoko wystające z wo­
dy, przypływają od strony zachodniej.

W rozbudowanym porcie helskim, 
gdzie powstaje obecnie specjalne molo 
dla statków pasażerskie!), odpoczywa 
pąrowczyk nięmjęękj, kursujący na Ji- 
nji Hel — Sopot. Okazuję się, żfi hela­
nie i letnicy przenoszą usługi niemiec­
kiego statku nad służbę polskiej „Wan­
dy“ lub „Jadwigi“, nąwet ci, którzy ja­
dą do Gdyni. Pląęzęgo? Otóż rozkład 
jazdy'P. P „Żegluga Polską“ pie u- 
względnia zupełnie interesów ludności 
Helu.

Pierwszy polski stątek z Helu do 
Gdyni odchodzi o godzinie 9,20 i jest na 
miejscu dopiero o godzinie 11,40. Wra­
cać trzeba już o godzinie 13,30 w połud­
nie. Tymczasem niemiecki pąrowczyk 
opuszcza Hel o godzinie 7 rano i .o 8 jest 
w Sopocie. skąd autobusem lub koleją 
łatwo dostać się do Gdyni w przeciągu 
pół godziny. Tak samo wygodny jest 
powrót: odjazd z Sopot o godz. 17.45, 
przyjazd na Hel o god.z. 19. Rezultat 
jest taki,, że wszyscy mieszkańcy Helu, 
mający interesy w Gdańsku, Gdyni i 
Wejherpwie korzystają ze statku n e- 
mieckiego. Czyż można więc dziwić 
się, że Przedsiębiorstwo Państwowe 
„Żegluga Polska“ biada na deficyty, 
gdy przeoczą możliwości dobj-ego zarob­
ku? Cizyż statki polskiej żeglugi przy­
brzeżnej muszą nocować w Gdyni? Cży 
niewykonalne jest, pozostawienie jedne­
go ze statków na Helu i wyruszanie 
stamtąd, skoro świt, z licznymi pasaże­
rami, tąk, jak to się dzieje ze statkiem 
niemiecki ni? Wygoda, wygodą, ale 
nie mniej ważne są potrzeby komunika­
cyjne Helu. Dlaczego Hel ma być nadal 
Ewiązany z Gdańskiem i Sopotem?

Przybliż,op,e refleksje nasuwa sprą- 
wa bodowy kościoła katplickięgo No­
wy proboszcz .chciał w tym roku przy­
stąpić do budowy, ale cóż, kiedy niema 
stosownego placu. Teren, wydzielony 
przez ministerstwo rolnictwa, zą łącz­
ką, w pośrodku której wznosi się samot­
na sekwoja jest za szczupły i źle poło­
żony. Kościół katolicki ną Helu, który 
wznieść mają składki z całej Polski, 
winien być położony w miejscu cen- 
tralnem i to jaknajszybciej. Niech biu­
rokratyzm i opieszałość naszych władz 
nie staje temu na przeszkodzie!

Fob

Na odsłonięcie pomnika Wilsona 
w Poznaniu

Pani Wilson wraz z siostrzenicą przybyła juz do Paryża 
Konsul Marchlewski w

Cherbourg, 23. 6. (PAT.) Pani 
Wilson i jej siostrzenica, które udają 
się do Polski, przybyły tu na pokła­
dzie „Lewiatana“ i odjechały następ­
nie do Paryża.

Paryż, 23. fi. (PAT) Pani Wił-on 
z siostrzenicą przybyła do Paryża dzi­
siaj popołudniu.

Ambasador Chłapowski z małżonką
————————-y—"—

Krwawe demonstracje w Magdeburgu
Mimo licznych aresztowań, zaburzenia komunistyczne 

trwały do późnej nocy

Berlin, 23 6- (PAT). Magdeburg 
był wczoraj widownią krwawych de- 
monstracyj.

Podczas rozwiązywania pochodu ko­
munistycznego doszło do starć pomię­
dzy manifestantami a policją- która do­
konała kilku aresztowań. Gdy demon-

Uięcie
agitatora hitlerowskiego
Katowice, 23. 6, (PAT-) W re­

jonie granicznym zatrzymany został 
po stronie polskiej obywatel niemiec­
ki, podający się za Ryszarda Apdito- 
ra. Przy zatrzymanym znaleziono na­
bity rewolwer oraz hitlerowskie ulot­
ki propagandowe.

Na widok straży polskiej Anditor 
usiłował zbiec, lecz został schwytany 
i przekazany władzom wojskowym.

Kontrtorpedowce
francuskie w Gdyni

, Gdynia, 244. 6. (Tel. wł.). Wczo­
raj wieczorem o godz. 20,30 koatrt-orpe- 
dowce francuskie „Bison“ i „Lion“ o- 
puściły Gdynię po czterodniowym po­
bycie i udały się bezpośrednio do portu 
wojennego Brest we Francji.

Podczas mijania O R. P. „Bałtyk“ 
na pokładzie kontrtorpedowca „Bison“ 
trębacz dał sygnał „baczność“ i orkie­
stra francuska odegrała hymn polski. 
W odpowiedzi na to, na polskim pan­
cerniku na ten sam sygnał rozległy się 
dźwięki francuskiego hymnu narodo­
wego „Marsyljanki“. S. B.

Otwarcie wystawy 
w Tarnopolu

Tarnopol, 23 6. (PAT.) Dziś w 
południe nastąpiło otwarcie wystawy 
rolniczej i regjonalnej w Tarnopolu.

Otwarcie poprzedziły uroczyste na­
bożeństwa w świątyniach wszystkich 
wyznań.

Skrytobójczy zamach
Grudziądz, 23. 6. (PAT). Na 

szosie pod Grudziądzem znaleziono 
broczącego we krwi młodego człowie­
ka, obok którego leżał jego rower. 
Dochodzenie ustaliło, że rannym jest 
18-letni Bronisław Rodziński, który

drodze do Poznania
udał się do hotelu, gdzie zatrzymała się 
pani Wilson, aby ją powitać.

Berlin, 23. 6. (Tel. wł.). Bawi tu 
w przejezdzie do Poznania dr. Mieczy­
sław Marchlewski, konsul generalny 
R. P w Nowym Jorku, który ucjaje się 
do stolicy Wielkopolski na odsłonięcie 
pomnika Wilsona. M. N.

strąnęi usiłowali uwolnić aresztowa­
nych, policja zrobiła użytek z broni pal­
nej i ramia kilka osób- Postrzelony 
przez policję robotnik zmarł następnie 
w szpitalu

Mimo dokonanych licznych areszto­
wań, zaburzema trwały do późnej nocy-

padł ofiarę skrytobójczego zamachu. 
Nieznany sprawcą strzelił do Rodziń­
skiego z rewolweru; kula przebiwszy 
wątrobę, utkwiła w kręgosłupie, Stan 
rannego jest beznadziejny.

Rekord statku „Pułaski“
Nowy Jork, 22. fi. (PAT.) Statek 

„Pułaski1' w 24 godzin po przybyciu do 
Nowego Jorku wyruszył w drogę po­
wrotna do Gdyni. Parowiec zabrał 
zgóra 500 podróżnych, co jest re­
kordem w obecnej sytuacji w dzie­
dzinie żeglugi. W chwili odjazdu „Pu­
łaskiego“ pięciotysięczna rzesza pu­
bliczności, zgromadzona w porcie, zgo­
towała kpt. Haremzie gorącą owację.

Konferencją księży
polskich we Francji

Paryż, 22. fi. (PAT). W tych 
dniach odbyła się w Paryżu konferen­
cja wszystkich księży dziekanów pol­
skich we Francji. W konferencji tej 
wzięli udział dziekan północnej Fran­
cji ks. Radwański, dziekan wschodniej 
Francji, ks Rogaczewski, dziekan 
środkowej i południowej Francji, ks. 
Ryba oraz dziekan dekapatu paryskie­
go, ks. Makiela Przewodniczył yektor 
Polskiej Misji Katolickiej we Francji, 
ks. prałat Lagoda.

Pierwszy lot kobiecy 
do Europy

Nowy Jork, 22. 6. (Tel. wł.). A- 
merykańśka łotniczka Ruth Michel 
wystartowała do lotu do Paryża. Pier­
wszy etap prowadzi do St. John w 
Kanadzie. Ruth Michel leci sama.

Londyn, 23, 6. (PAT). Znana łot­
niczka Ruth Nicols, dokonywując 
wczoraj lotu w St. John (Nowy Brun- 
świk) uległa wypadkowi. Blask słoń­
ca oślepił chwilowo letniczkę, co spo­
wodowało fałszywy manewr. Aparat 
został zniszczony. Mis Nicols, która 
doznała ciężkich obrażeń przewiezio­

no do szpitala. Należy zaznaczyć, ze 
katastrofa ta przerwała lot transatlan­
tycki zamierzony przez lotniczkę.

Wybuch w fabryce perdytu
Londyn, 23. 6. (PAT) W Hol- 

tonheath w fabryce perdytu marynarki 
królewskiej nastąpił wybuch.

3 osoby poniosły śmierć a 11 osób za­
ginęło Prawdopodobnie zostały one 
również zabite przez wybuch. Kilka­
naście psób odniosło rany.

Poncare — prezesem Rady 
adwokackie]

Paryż, 23. 6. (PAT.) Dziś odbyły 
się tu doroczne wybory na prezesa Ra­
dy adwokackiej. Dziekanem rady wy­
brano Poincarego, b. prezydenta i pre- 
mjera. Otrzymał on 804 głosy na 952 
głosujących.

Poincare nie był obecny na zebra­
niu, gdyż z powodu rekonwalescencji 
przebywa w posiadłości swej w Lota­
ryngii- Dotychcząsawy dziekan Rady 
adwokackiej Payen udał się do rezy­
dencji Poincarego, aby złożyć mu gra­
tulacje-

Olbrzymi pożar
Nowy Jork, 22. 6. (Tel. wł.) W 

zachodniej stronie portu w St. John w 
i Kanadzie wybuchł pożar, który przy­

brał wkrótce olbrzymie rozmiary.
Straty, wyrządzone przez pożar, 

obliczają na przeszło 10 miljonów do­
larów. _____ _

Morderca robotnika 
polskiego w Niemczech

skazany na śmierć
Berlin, 22. 6. (PAT). Sąd przysię­

głych w Międzyrzeczu skazał 20-letpie- 
go robotnika Pfeiffera na karę śmierci 
za zamordowanie robotnika polskiego 
Wawrzyniaka. Pfeiffer posądzony iest 
również o zamordowanie robotnicy 
Anny Pietyszek.

Trzęsienie ziemi na Nowej 
Zelandji

Wellington (Nowa Zelandia), 
23, 6. (PAT) Silne wstrząsy podziem­
ne wyrządziły wielkie spustoszenia w 
miejscowościach Wairoa, Nuhaka i 
Morere.

Tragiczne skutki dziecięcej 
swawoli

Na szosie pomiędzy Skokówkiem a 
Borkiem wóz przejechał 9-łetnią Ste­
fanię Talarczykównę ze Skokówka — 
Obrażenia były tak ciężkie, że śmierć 
nastąpiła na miejscu.

Nieszczęśliwemu wypadkowi zawi­
niło niestety tragicznie zmarłe dziec­
ko, które' uczepiło się u wozu, nałado­
wanego sianem. Siedzący na sianie 
woźnica nie mógł dziewczynki zauwa­
żyć. (k.)

Czv Jesteś inż członkiem T. C.. Ł, - 
Jeśli nie. zapisz sie zaraz w biurze 
T. C. L. przy ul. **r Ratajczaka 16 albo 

w redakcii pisma naszego!

MARJA RODZIEWICZÓWNA

GNIAZDO BIAŁOZORA
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 

(Ciąg dalszy)
58)

— Ano, trzeba żebyś się dowiedział, 
czy zdlrowo dojechali. Weź jutro ku­
ce — i pojedzcie z Terką.

Przysłuchiwał się tej opowieści 
pan Michał i odezwał się.

— Jadźka z Moroczny! To mi przy­
pomina swój ostatni etap powrotu do 
kraju. Przebrnąłem graniczną rzeczkę 
w nocy — po ramiona w lodowatej wę­
dzie, bo to marzec był. Co prawda 
nawet nie wiedziałem, czym nie zbłą­
dził. Widzę jakieś budynki — doczol- 
gałem się — .chlew był — wsunąłem 
się do środka, namacalem jakieś leżą­
ce bydlę — i przytuliłem się do boku, 
czując, że kostnieję. Krowa była — 
obwąchąla mnje } przyjęła. Ale innie 
pies stróż zwęszył i zaczął ujadać, a 
potem i głos ludzki szczujący i kroki 
zbliżające się, Myślę: jak przemówi?

—- i nagle słyszę wołanie: Jadźka, daj- 
no latarnię — w chlewie ktoś jest! I 
odetchnąłem na to imię nasze. Leśni­
czówka była — po naszej stronie.

Tu się zwrócR do Michasią.
— A czemuś ty oddał swój kożuch, 

a nie mój, coś miał po wierzchu?
— A bo, stryju, pomyślałem, że dać 

trzeba swój — i ten cieplejszy od spo­
du!

—■ A drogę do Moroczny znąsz? Nie 
zbłądzisz?

— Znam. Teraz lodami to blisko.
— No, to idź spać, i ruszajcie rano, 

kucamj.
Gdy Michaś pdszedł — pan Michał 

rzekł:
— Podwaliny sobie przywiózł, a 

może ci i synową wypatrzył.
— A może! I owszem. Bohusze to 

dobre gniazdo.
— Jeśli tam tylko, trzy kobiety do 

pracy i rządu, a. w tern jedna bezwład­
ną, dimga w zapaleniu płuc, a trzecia 
dziecko — to wid/,i mi się słuszne, że­
bym apteczkę i bańki zabrał — i z

dziećmi tam pojechał — bo ich pewno, 
na doktora z urzędowym papierem 
nie stać. Jelec mówił, że tam komplet­
na ruina!

-- Jedź, rozejrzyj się i rozpytaj. Mo­
że trzeba pomóc.

— Po Łuczy Moroczna nam na gło­
wę spadnie.

— Ano, jeśli to ma być żona dla 
twego wychowańca! — uśmiechnął się 
Bialozor.

Nazajutrz tedy ruszyli we troje. 
Wieczór wczesny zapadł, mróz zelżał, 
śnieg zaczął sypać. Rodzina zebraną 
była, jak zwykle, w jadalni — i nikt 
nie posłyszał, gdy wrócili. Do pokoju 
wpądły dzieci jakieś zestraszone, prze­
jęte! Terka rzuciła się ojcu na szyję, 
przytuliła się doń i łkała — Michaś jak 
zawsze skupiony — u kolan ojca przy­
kucnął — i patrzał oczami pełnemi 
zgody.

— Go się stało? Gdzie stryj?
żojstał, bo pani Rohuszowa, w

niebezpieczeństwie życia j nikogo tam 
niema

— Tatusiu, tatusiu! — łkała Terka. 
— Jacy my szczęśliwi! Jak u nas do­
brze, ciepło, bezpiecznie! U nich tak 
strasznie, pusto, ciemno, zimno. Wiel­
ki dom, ale mieszkają w dwóch poko­
jach — reszta bez okień, nieopalona, 
bez mebli — strasznie! Jeden stary 
dziad stróż i służący — i ta Jadźka! 
służąca odeszła — gotowała, pani Bo- 
hus^owa sama. A babusię ma, co od 
czterech lat z łóżka nie wstaje, a teraz 
i mama jej leży — i pewnie umrze...

Tatusiu, tatusiu!
Ida wstała, spojrzała na zegar.
— Żebym za godzinę wyjechała, to 

na północ zdążę! Nie dał wam stryj 
kartki jakiej.

Michaś podał jej obdarty kawał pa­
pieru. Był to jakiś „nakaz płatniczy“. 
Na odwrocie nagryzmolił pan Michał;

— „Parę kur na rosoły, jaj, masła, 
herbaty, cukru. Idę choć na parę dni. 
Stan ciężki wszystko opisane. Trze­
ba natychmiast tysiąc złotych —- i po­
mocy dalszej“.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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kalendarzyk
Środa, 24 czerwca 1931.

Słońce: wschód 3.29 — zachód 20,18 — 
długość dnia 16 godzin 49 min.

Księżyc: wschód 13,53 — zachód 0,06 — 
po I kwadrze.

Kai. rzk.: Jan Chrzciciel — jutro Pro­
sper B.

Kai. słoty.: Janisław — jutro Własfimir.

Zebrania
Dziś o 20 Stowarzyszenie Młodzieży (Je­

życe). w salce parafialnej:
o 20 Sodalicja Pań Akademiczek, w lo­

kalu Kat. Zw Polek, Św Marcin 68; 
o 20 Tow. Kupców branży kolopjalnej 

nadzw. walne zebranie w Domu Ku-
» piectwa. ul. Zwierzyniecka 12; 
o 20 Narodowa Organizacja Kobiet <Je­

życe), u p. Tomikowskiego, ul Sza­
marzewskiego 18.

o 20 „Sokolice“ (Św. Łazarz), u p. Smo- 
czykowej, ul Marsz. Pvcha 70,

o 20 Stów, Młodzieży (Św. Łazarz), w 
ognisku.

Jutro o 16 Koło Kuźniczanek, u p. Za­
krzewskiej, Wały Wazów 15;

o 19,15 Stów. Pań Miłosierdzia Św. 
Wincentego a Paulo (Fara), w Ma- 
rianum, u}. Szewska;

o 19,30 Sodalicja Panien Urzędniczek, 
u p. Zakrzewskiej, Wały Wazów 15.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Bolesława Sucharskiego o godz. 

18 ul. Słowackiego 62.

Licytacje
Dziś o 10 ul. Wroniecka 4 — fuzja myśliw­

ska, 3 samochody osobowe, powózka, 
masz, do szycia, masz, trykotarksa. 
masz, do pisania, lustra, obrazy, roz­
maite meble, obuwie, pies bernardyn.

Teatr Wielki
DZIŚ — „Carmen“.

Teatr Polski
DZIŚ — „Kajzer“ (Wilhelm II)

Teatr Nowy
DZIŚ — „Florette i Patapon“.

Irena Solska i Stanisława 
V y ocka w Poznaniu

Jak si.ę dowiadujemy, miasto nasze 
oczekuje w najbliższym czasie niezwy­
kła atrakcja artystyczna w postaci go­
ścinnych występów najznakomitszych 
artystek polskich, pp. Ireny Solskiej i 
Stanisławy Wysockiej, które wraz ze 
swym zespołem zjeżdżają do Poznania 
w pierwszych dniach lipca.

Wiadomość ta wywoła napewno du­
że poruszenie wśród szerokich kół 
miejscowyioh bywalców teatrainych.

Śpiewacy uwaga!
Dzisiaj, we środę, 24 bm., o godz. 20 

w hali reprezentacyjnej przy ul. Bu­
kowskiej róg Marszałka Focha, odbę­
dzie się próba chórów z orkiestrą, na 
uroczystość odsłonięcia pomnika Wil­
sona.

Obecność wszystkich chórów w 
komplecie nieodzowna!

Zarząd Wielkopolskiego Związku 
Kół Śpiewaczych.

Nieporozumienie z teściową
Wczoraj około północy wezwano 

pogotowie ratunkowe na Wierzbową 1. 
Zamawiający pogotowie osobnik do­
nosił o ciężkiem porąbaniu toporem.

Przybyły pospiesznie lekarz pogo­
towia zastał tam lekko zranionego w 
czoło 41-letniego Franciszka Wysotę, 
który powrócił z „Wianków“ w zło­
tym humorze i chwycił za gardło śpią­
cą teściową. Na tem tle wynikło ma­
łe nieporozumienie, którego rezulta­
tem była lekka rana na czole, zadana 
zięciowi pogrzebaczem, (k.)

Kradzież medykamentów
W dochodzeniach, prowadzonych w 

sprawie kradzieży środków aptecznych 
przez Edwarda Pokornego z Inowrocła­
wia (ul Mała Cmentarna 4), ujawnio­
no, że Pokorny, u którego w czasie re­
wizji znaleziono kodeinę, opium, koka­
inę i heroinę, wartości 2 tys. zł, dopu­
szczał się systematycznych kradzieży w 
drogerjach i aptekach w t.ym celu, aby 
mieć zapasy dla zamierzonego otwarcia 
drogerji w Unisławiu. Poszkodowani 
właściciele aptek, p Alfons Zawadzki 
z Pakości, p Menda z Poznania i p 
Garczyński z Unisławia. u których Po­
korny był zatrudniony, odebrali skra­
dzione medykamenty za wyjątkiem nar; 
kotyków, które zabrano do dyspozycji 
wojewódzkiego urzędu zdrowia.

Po przeprowadzeniu dochodzeń Po­
kornego zwolniono z aresztu, (k)

Obchód „Wianków“ w Poznaniu
Olbrzymi udział publipznoief — Popisy Sokołów witano bu­
rzą oklasków — Piękny korowód lodzi — Tańce, śpiewy 

i ognie sztuczne
Wczorajsze tradycyjne wianki wy­

jadły doskonale Piękny czerwcowy 
wieczór ściągnął do Szeląga, gdzie nad 
Wartą odbywały się uroczystości, zwią­
zane z Nocą Świętojańską, niezliczone 
dumy publiczności, która wielką falą 
ałynęła z całego miasta.

Obchód rozpoczął się około godz. 20, 
j. z dość znacznem opóźnieniem. Do­

dać przytem należy, że w roku bieżą­
cym znaczną cześć występów i atrak- 
pyj przeniesiono na ląd. Z tej też przy­
czyny na lewym brzegu Wąrty. o kilka­
set metrów od ogrodu Bractwa Kurko­
wego, zbudowano obszerną trybunę dla 
przedstawicieli władz, prasy i zaproszo­
nych gośći Na wprost tej trybuny, po 
drugiej stronie Warty urządzono coś w 
rodzaju sceny i tam też odbywały się
wszelkie popisy.

Po 7 strzałach armatnich orkiestra 
odegrała hymn narodowy, podczas któ- 
reg-o wciągnięto na maszt flagę i o- 
świetlono wielkiego Białego Orła, wy­
konanego z żarówek. Następnie chór 
kolejarzy „Moniuszko“ odśpiewał czte­
ry pieśni, a Młode Polki odtańczyły kil­
ka efektownych tańców. W międzycza­
sie koncertowały orkiestry wojskowe 
57 pp„ 58 pp. i 7 p s. k Po odśpiewa­
niu pieśpi przez chór im. Dembińskiego 
nastąpiły pokazy „Sokoła“, witane 
przez tysiączne rzesze burzą oklasków, 
poczem Młode Polki odtańczyły znów 
kozaka i mązura, a chór „Halka“ - Je­
życe odśpiewał szereg utworów.

Popisy na wodzie rozpoczęło T. S. 
JJnja“, której członkowie przepłynęli 

Wartę z pochodniami w rękach, wywo­
łując swemi pokazami liczne zachwyty.

Wystawa w Miejskiej Szkole Handlowej
Przygotowanie młodzieży do prący w handlu

wych i techniki kupieckiej szkoła dąży 
do wychowania kupca nowoczesnego 
pożytecznego obywatela kraju

Szkoła dzieli się na trzy działy: dwu 
letnią szkołę handlową z osobnemi kia 
sami dla chłopców’ i dziewcząt, roczną 
szkołę przysposobienia kupieckiego dla 
dziewcząt i roczną szkołę ekonomiczno 
hąodjową (koedukacyjną)

Do dwuletniej szkoły handlowej 
ppzyjmuje się kandydatów z ukończoną 
7-klasową szkołą powszechną lub ukoń 
czonemi czterema klasami szkoły wy 
działowej Prży końcu drugiego roku 
wychowankowie zdają egzamin przed 
komisją. Świadectwo ukończenia zwal 
nia od obowiązkowego uczęszczania do 
dokształcającej szkoły kupieckiej i daje 
prawa pracownika umysłowego.

Do rocznej szkoły przysposobienia 
kupieckiego przyjmuje się na tych sa; 
mych warunkach, co na kurs dwuletni 
z tem że przygotowanie ze szkoły o- 
gólnokształcącej musi być dobre. Dział 
ten ma na celu umożliwienie niezamoż­
nym zdobycie najkonieczniejszego przy­
gotowania do prący w handlu. Z uwa­
gi na krótki czas z języków’ obcych u- 
dziela się tylko nauki języka niemiec­
kiego.

Warunkiem przyjęcia do rocznej szko­
ły ekonomiczno - handlowej jest ukoń­
czenie 6-kiasowej szkoły wydziałowej 
lub 6 klas szkoły średniej. Przedmioty 
naukowe znajdują tu pogłębjone opra­
cowanie Absolwenci kursu zdają w 
końcu roku szkolnego egzamin przed 
komisją i otrzymują świadectwa ukoń­
czenia szkoły a większe przedsiębior­
stwa handlowe chętnie przyjmują ich 
na praktykę. (k)

W związku z Tygodniem propagan­
dy szkolnictwa zawodowego w Miej­
skiej Szkole Handlowej przy ul. Śnia­
deckich 54-58 odbyła się wystawa 
szkolna.

Widzieliśmy tam efektowne, przez 
uczniów wykonane dekoracje trzech 
okien wystawowych, liczne zbiory z 
zakresu towaroznawstwa, ciekawe wy­
kresy j mapy do nauczania geografji 
gospodarczej, specjalnie urządzone 
działy reklamy kupieckiej i pisma pla­
katowego. Bardzo pomysłowo urzą­
dzono też wystawę prac kantorowych-' 
wyłożonych na kilku stołach. Różne 
metody księgowości, prace w registra- 
turze, korespondencja handlowa, wy­
konana nowszym sposobem na papie­
rze znormalizowanym,-* liczne formu­
larze handlowe, wycinki z gazet treści 
ekonomicznej, jak i zbiór oryginalnych 
listów i druków handlowych świad­
czą o wysokim poziomie tej szkoły i 
dają gwarancję, że szkoła jest w stałej 
łączności z praktycznem życiem han- 
dłowem. Jeżeli wspomnimy jeszcze o 
różnych systemach maszyn do pisa­
nia, arytmometrach, powielaczach jak 
i licznych wykresach, obrazujących 
pracę pedagogiczną w poszczególnych 
działach szkoły, otrzymamy dokładny 
pogląd ną działalność tej pożytecznej 
dla handlu placówki.

* * *
Założona w 1907 r. Miejska Szkoła 

Handlowa ma na celu wszechstronne 
przygotowanie młodzieży płci obojga 
do zawodu kupieckiego. Jest opa śred­
nią szkołą z prawem publiczności. — 
Przez teoretyczną naukę w zakresie 
wszelkich gałęzi wiadomości handlo-

Szczęście w nieszczęściu
Wczoraj późnym wieczorem jechał 

pa rowerze ul. 27 Grudnia p. Aleksan­
der Koeseł. Chcąc wyminąć przechod­
nia p. Koeseł wjechał pod szybko zbli­
żający się tramwaj. Wóz odrzucił ko­
larza z wielką siłą i przewrócił go na 
bruk.

Mimo silnego uderzenia i ciężkiego 
wypadku p. Koeseł po doraźnym opa­
trunku pogotowia udał się do domu o 
własnych siłach, (k)

„Kajzer“ w Poznaniu
Sensacyjna, grana z ogromnym 

sukcesem na scenie Teatru Polskiego 
sztuka Macieja Wierzbińskiego „Raj­
zer“, należy do najciekawszych zjar 
wisk scenicznych doby ostatniej.

Efektowna sztuka stała się praw­
dziwą atrakcją, ściągającą publiczność 
nietylko poznańską. Mimo swego po­

Następnie ukązał się długi korowód 
dekorowanych lodzi. Otwierał go prom 
saperów- Smok, wyobrażający Niem­
cy. zionął ogniem na granice Polski, na­
trafiając przy dźwiękach „Roty“ na i&s 
bagnetów Był ło bezwzględnie najle­
piej i najefektowniej opracowany obraz 
W dalszym ciągu przesunęły się liczne 
„Naułilusy“, „wieloryby“, „smoki", „ża­
by“. „jaszczurki" oraz dziesiątki innych 
łodzi. Doskonale wypadła również de­
filada kajaków, przedstawiających róż­
ne zwierzęta, jak kaczki, gęsi, łabędzie, 
krokodyle, koniki itd.

Następnie przy dźwiękach orkiestr i 
śpiewów przystąpiono do rzucania na 
w-odę wianków.

Po odpaleniu ogni sztucznych wzdłuż 
rzeki odbył się dalszy koncert i śpiewy 
w obozie przy ogniach bengalskich i o- 
gniskach.

Ładnie przedstawiały się też igrzy­
ska i sobótki przy małych ogniskach w 
smugach światła, rzucanego przez pa­
lące się beczki ze smołą, pochodnie oraz 
reflektory.

Na ząkończęnie odbyły się pokazy 
bardzo efektownych ogni sztucznych. 
Do zwiększenia nastroju przyczyniły 
się krążące przez cały wieczór samolo 
ty. które od czasu do czasu wyrzucały e
fektowpe rakiety, (in)

« > *

Podczas wczorajszych „Wianków“ 
zanotowano kilka zasłabnięć. Naogpł 
były to wypadki lżejsze. W jednym 
tylko wypadku zemdlonego wóz sani­
tarny musial odwieźć do domu, torując 
sobie mozolnie drogę wśród tłumów’.

• (k)

wodzenia, „Kajzer“ będzie musiał u- 
stąpić wkrótce z repertuaru z powodu 
urlopów części wykonawców. A za­
tem kto nie widział tej interesującej 
sztuki, powinien pospieszyć na nią w 
najbliższym czasie.

Burze z piorunami
W ostatnich dniach burze z pioru­

nami wyrządziły szkody w różnych 
okolicach naszego województwa.

W Koźminie piorun uderzył w dom 
mieszkalny restauratora Wincentego 
Grześkowiaka i zapalił go. Podczas 
uderzenia gromu porażona została 17- 
letnia Rozalja Nowakówna, zatrudnio­
na u p. Grześkowiaka jako służąca.

W Starczanowie, majętności p. 
Franciszka Żółtowskiego z Nekli, w 
powiecie średzkim, piorun zapalił sto­
dołę, która spłonęła doszczętnie. Stra­
ty wynoszą 30 tys. złotych.

W Gołejewie w powiecie rawiekhn

piorun uderzył w zabudowania rolni­
ca p. Stanisława Góreckiego i zapalił 
stodołę

W Elżbietkowie w powiecie koź­
mińskim piorun uderzył w oborę rol­
nika Franciszka Kowalkowskiego i 
zabił krowę, (k.)

Napad na rowerzystę
Na drodze publicznej pomiędzy 

Królikowem a Smarzykowem w po­
wiecie szubińskim dwóch nieznanych 
osobników zatrzymało jadącego na ro­
werze 21-letniego Rudolfa Schmidta ze 
Snjarzykowa. Złoczyńcy wyskoczyli z 
Żyta a jeden z nich ściągnął cyklistę 

roweru. Schmidt w obronie własnej 
dobył rewolweru i strzelił do napastu­
jącego go osobnika, który zbiegł.

Napastnicy skryli się w zbożu, (k.)

Śmiertelna jazda
na motocyklu

Na drodze pomiędzy Naklejn a Pa- 
terkiem spadła z motocyklu żona fry­
zjera Juljanna Jarząbowa z Nakła i 
zabiła się na miejscu.

Według zeznań naocznych świad­
ków, zawiniła tragicznie zmarła, któ­
ra poprawiała siedzenie, nie trzymając 
się chwytów, przyczem strapiła rów­
nowagę. (k.)

Usilowane samobójstwo
Wczoraj wieczorem usiłował popeł­

nić samobójstwo pomocnik rzeźnicki, 
26-Jetni Marjan Kończak, mieszkający 
jako sublokator na Tylnenj Chwąlisze- 
wie 25.

Przyszedł on do domu podczas nie­
obecności swej gospodyni i, odkręciw­
szy w mieszkaniu kurki gazowe, po­
łożył się w ubraniu do łóżka. Po pew­
nym czasie wróciła właścicielka mie­
szkania i spostrzegłszy ulatniający 
się gaz i nieprzytomnego sublokatora, 
domyśliła sję reszty. Przywołano po­
licję i pogotowie, które ¿ocuciło de­
sperata z ciężkiego zaczadzenia.

Przyczyna rozpaczliwego kroku nie 
została narazie stwierdzona, (k.)

ni

Zgubił
całą swą oszczędność

W dniu wczorajszym zecer Drukąr- 
Robotników Chrześcijańskich p. Jan 

Wroniak, zamieszkały przy Grocho­
wych Łąkach, podjął w jednym z tutej­
szych banków zaoszczędzoną przez dłu­
gie lata gotówkę w wysokości 700 zł. —- 
Pieniądze te włożył do wewnętrznej 
kieszeni marynarki i udał się do domu. 
Po drodze na Starym Rynku chciał 
sprawdzić, czy pieniądze znajdują się 
na swem miejscu i stwierdził, że kie­
szeń była próżna. Prawdopodobnie 
portfel nie był dobrze schowany i wy­
leciał z kieszeni, czego p. Wroniak nie 

i zauważył. Poszkodowany prosi uczci­
wego znalazcę za nasze-m pośrednic­
twem. aby zechciał zwrócić znalezioną 
gotówkę pod adresem: Jan Wroniak, 
Grochowe Łąki 3 lub w administracji 
naszego pisma, (z)

KRONIKA MIEJSCOWA
— ‘ Z powodu rozpoczęcia prac kana­

lizacyjnych na ul. Chociszewskiego po­
między ul Sioąeczną a al. Reymonta, 
wspomniana uljca zamknięta została dla 
ruchu kołowego na przeciąg 6 tygodni, (z.)

SPORT
Piłka nożna

22 p. p. — HCF. 3:0 (0:0). Do przerwy
gra naogól wyrównana z lekką przewagą 
gospodarzy. Po zmianie stron górują go­
ście. którzy zdobywają dwie bramki zo 
strzałów Sadalskiego i jedną ze sfrału Ru­
sinka, Sędziował p. Nowakowski.

Tennis
Turniej w Wimbledonle. W drugim 

dniu turnieju rozpoczęły się gry pojedyn­
cze pań. Jędrzejowska w pierwszem ko­
le natknęła się i)a silną Angielkę Godfree, 
która pokonała ią 6:2. 2:6. 6:2. Tłoczyń- 
ski przeszedł również przez drugie koło, 
bijąc Jansona 5:7, 6:4, 6;4, 6:4. Inne cie­
kawsze wyniki są następujące: gry poje- 
dyńcze panów: Boussus — Raymond 7 5, 
6:0, 8:6. Austin - H. Sałob 6:1. 6:3. 6:0, 
van Ryn — Merlin 6:2. 6:4, 6:1, Cr a mm — 
Scroope 6.1. 1:6, 7:5, 6:4, Lott — Landry 
6 4, 11:9. 6:2, Boussus — Barcley 6:3 6:1, 
6:3, Gentien — Avori 6:1, 6:2. 6'1. Matej­
ka — William 6:2, 10:8. 10:8. Meier — 
Cook 6 4. 5:7, 6:2. 1:6. 8:6 Perry — Anki 
6'2. 6 2 6:2. .1. Satoh — Roggers 4:6, 7:5, 
6:3. 6:2. Artens — Coopper 9:7. 6:2. 6:3. 
Gry pój. pań: Peitz — Satterthwaite 6:2, 
6:4, ¿‘Alvarez — Łycett 2:6, 6:1, 6:2 Ada- 
moff — Freiss 6:1, 6:3, Sander — Eastley 6:4 -• - - .4:6. 6:4. Harper — 
'.us.scm - GoidschniŁii 
— Thomas 4.6, 6:2, 7:5.

Thomas 6:3. 6:4, 
6:4, 6:1. NeufeJd 
(Teł. wł, _ ek.)
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Z TEATRÓW
— ‘ Z Teatru Wielkiego. Dziś opera 

Bizeta .,Carmen“ z dr. med. Wandą Roess- 
łerówną w partji tytułowej, Stanisławem 
Drabikiem (Jose), Majem (Torreadorem) 
oraz Polańską, Tylewską, Majchrzakówną, 
Czekotowskim, Szpingierem i Klichów- 
skim. Dyryguje p. Bolesław Tyllja. We 
czwartek, 25 bm., ciesząca się wielkiem 
powodzeniem operetka „Księżna cyrków- 
ka“ z pp. Tylewską, Grey, Karską, Brat- 
kiewiczem Sendeckim, Raczkowskim i 
Warchalewskim oraz z udziałem całego 
baletu z pp. Jedyńską, Martówną i Cie­
sielskim na czele. Dyryguje p. Latoszew- 
ski. W sobotę, 27 bm. i w poniedziałek, 
29 bm.. Moniuszkowska opera „Halka" w 
Parku Wilsona. W niedzielę, 28 bm. „Pan 
Twardowski“, wielki balet Różyckiego ró­
wnież w Parku Wilsona.

Przedsprzedaż biletów w kasie Teatru 
Polskiego od godz. 10—17.

— ‘ Z Teatru Polskiego. Atrakcyjna 
sztuka Macieja Wierzbińskiego „Kajzer", 
która codziennie wypełnia widownię Tea­
tru Polskiego, ukaże się we środę, czwar­
tek i piątek W rolach głównych pp. Brac­
ki, Biesiadecka, Kwiatkowski, Grabowska 
i inni. Malownicza oprawa dekoracyjna 
p. Stanisława Węgrzyna i stylowe kostju- 
my dają piękne tlo tej wybornie granej 
sztuce.

W próbach sensacyjna, trzymająca w 
ogromnem napięciu uwagę widza, sztuka 
duńska „W nocy ze środy na czwartek".

— * Z Teatru Nowego. Dziś oraz w 
dni następne arcyzabawna farsa Henne- 
quin‘a „Florette i Patapon", która dzięki 
swej niewymuszonej wesołości, kapitalne­
mu humorowi i niezwykle komicznej tre­
ści święci niebywałe triumfy, gorąco 
przyjmowana przez znakomicie bawiącą 
się publiczność. Pierwszorzędną obsadę 
świetnej farsy stanowią pp. Koronkiewi- 
czówna, Piaskowska, Gliński. Górowski, 
Kaden, Przebiński, Rolicz, Rudnicki i in., 
wprowadzający na scenę zawrotnie osza­
łamiające tempo. — Huczne i nieustanne 
oklaski są najlepszym dowodem nietylko 
powodzenia farsy, ale i nastroju publicz­
ności tak bardzo spragnionej istotnego hu­
moru i wesołości.

TEATRY ŚWIETLNE
Kino „Edison" wyświetla film pod tyt. 

„W piaskach Sahary“. Mimo tytułu, któ­
ry możnaby uważać za zapowiedź jakiejś 
naciągniętej, romantycznej historji o szei- 
ku lub bohaterstwie Legji Cudzoziemskiej, 
film ten nie ma w sobie ani trochę sza­
blonu wydeptanych ścieżek afrykańskiej 
egzotyki, robionej w Hollywood. W fil­
mie jest egzotyka, ale polega ona na 
przedstawieniu życia i ciężkiej pracy ko­
lonistów francuskich w Algerji, którzy w 
ciągu lat kilkudziesięciu potrafili prze­
mienić pustynię w bogaty kraj. Fabuła 
filmu jest interesująca; gra aktorska Dia­
ny Hart i Jack Monniere'a — poprawna.

(Ga.)

Kino „Aurora“ wyświetla film pod tyt. 
„Pat i Patachon jako hodowcy wilków". 
Jest to jeden z dawnych filmów z Patem 
i Patachonem, zawierający dużo pogody 
i miłego, jowialnego, czasem trochę naiw-

nego humoru. Wszystkie filmy z Patem 
i Patachonem są wymownem świadec­
twem, że erotyka i słona pikanterja nie 
jest koniecznym warunkiem dobrej kino­
wej komedji czy farsy. Szkoda, że nowsze 
obrazy z Patem i Patachonem nie docie­
rają jakoś do Poznania- (Ga.)

Telegramy niedoręczone
zalegające w Urzędzie Telegraficznym, ul 
Pocztowa 6, I ptr., pokój 123. Teł. 5700.

1) Kopenhagen — Direktor Pierre Ro­
bin, Hotel Continental.

2) Kolno — Alicja Jendrzejkówna, Mar­
cina 70. Redakcja.

3) Zamość — Zbigniew Szuman, Rataj­
czaka 27.

4) Bydgoszcz — Malinowski, Kościusz­
ki 54-9.

5) Biniew teł. — Nawrocka, Czartorja 1.
6) Łódź — Fabryka Bielizny Posnania.

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO:

Warszawa, 23. 6. (PAT.) Londyn 
złotych za 1 ft. szterl. 43,42; Nowy Jork za 
100 zł 11,22: Praga za 100 zł 377,15—3/940; 
Wiedeń za 100 zł (czeki) 79,46—79,74; Zu­
rych za 100 zł 57,75; Berlin za 100 zł noty 
większe 46,90-47,30; wypłaty na Warsza­
wę, Katowice i Poznań 47,00—47,20; Gdańsk 
za 100 zł 57,52-57,64; telegr. wypłaty na 
Warszawy 57,50—57,62.

GIEŁDY PIENIĘŻNE:
Kraków, 23. 6. (PAT.) Akcje: 4-proc. 

pożyczka inwestyc. 83.
Lwów, 23. 6. (PAT.) Akcje: Chodo- 

rów 110,75; Gazy Wschodnie 10,50—10,75.
GIEŁDY TOWAROWE:

Warszawa, 23. 6. (PAT.) Zboże: 
Zyto 27,75—28,25; pszenica 31—32; otręby 
pszenne schale 17—18; średnie 14—15; żyt­
nie 14,50—15,50.

ttetowania dewiz z dnia 23 czerwca 1931
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Parytet 
w zlocie

Notowania
za

w War­
szawie Gdańsku ; Berlinie Londynie

Nowym
Jorku

Paryżu

Wurszawa 7V2 «=» 100 zł 57.62 47.20 4X42 11.22 —
Poznań 71/2 100 zł —- — — —
Gdańsk 5 173.52 100 Gd gid. — — 81.80 — —
Berlin 7 212,34 100 R. M. 212.- 122.18 — 20.48 23.75 606.50
Belgja 21/2 123.94 100 belg. 121.26 — 58.55 34.94 13.92 355.75
Bukareszi 8 172,— 100 1. — — 2.499 817.25 0.59 15.20
Budapeszt 7 155,96 100 pengo — — 7X43 27.87 17.45 -'S—
Holandjs 2 358,31 100 g'd. hol. — — 169.23 1X09 40.25 1027.75
Kopenhaga 3V2 238,88 100 c. d. 239.08 — 112.67 1X16 26.79
Londyn 21/2 43,38 1 funt szterl 43.44 25.00 20.466 — 4.86 124.28
Nowy York V/2 8.91,41 1 dolar — — 420.50 486.67 — 25.53
Paryż 2 172.- 100 fr franc. 34.94 — 16.464 124.26 3.91
Praga 4 180.62 100 k. cz. 26.43 —• 12.53 164.33 2.96 75.60
Rzym 51/2 172.— 100 1. 46.73 — 22.025 92.95 5.23 —
Szwajcarja 2 172,- 100 fr. szwajc. 17X10 — 81.55 25.08 19.40 495.25
Sztoknolm 3 238,88 100 It. 3ZW — — 112.79 18.14 ««o«82
Wiedeń 71/2 125,43 100 szyling 125.45 34.62 14.0o

Wielki rewelacyjny film dźwiękowy, ilustrujący problemy 
nie widziane i nie poruszane dotąd na ekranie 1

Pradze Zurychu : Wiedniu

379.15

655.50
801.12

20.00
588.40

164 05
33.71

132.05

176.43
653.90

473.65

o?.—

122.45
71.82
3.07

90.05
207.55
138.15
25.09

515.60
20.20
15.27
26.27

138.20
72.17

Dźwiękowe Kino „APOLLO“ „ ,
Walka dwuch ras! Konflikt różnych narodowości! Starcie się zasad i tradycji rozmaitych religij! Zwycięstwo najwyższej humamtarnosci.OD DZIŚ!

19TRIUMF

79.74

168.13
98.31

4.22
124.02
285.92
19J.30
34.56

709.95
27.81
21.02
37.20

137.65 
190 40

OD DZIŚ!

ZŁOŚCI“
(Abie's Irish Rose) — czyli: „Trzykrotne wesele" — według głośnej amerykańskiej sztuki Anny Nichlos.

W rolach głównych: NANCY CARROLL — CHARLES ROGERS - JEAN HERSHOLT - FARREL MAC. DONALD _ ,
Początek seansów o godzinie 4,306,30 — 8,30 Wstęp seansu stanowi kapitalny film rysunkowy genialnego Fleischera Przedsprzedaż biletów od 11,30 do -.30 w po

8 DO WYNAJĘCIA 11 POKOJE UMEBŁ.

Dnia 21 czerwca 1931 o godz. 2 w nocy zmarl 
wskutek nieszczęśliwego wypadku, nasz kochany 
syn, brat, szwagier i wuj ś. p.

Stefan Gładyński
przeżywszy lat 25. Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 24 b. m. o godzinie 18.15 z kostnicy szpitala 
miejskiego na cmentarz parafjalny Św. Wojciecha

W ciężkim smutku pogrążona
rodzina

Poznań, ni, Pocztowa 33

W KAŻDEM BIURZE
powinna być używana najlepsza amery­

kańska maszyna do pisania

„UNDERWOOD“
a także aparat kopjowy tj. Szaplrograf, 
Mimeograf lub Rotator Ellam’sa i aryt­
mometr szwedzki „Original Odtaner“.

Cenniki bezpł. na żądanie, w nnsG. GERLACH, Oddział w Poznaniu
Gwarna 14 — Telefon 53-32.

Mieszkanie
pokój i kuchnia przy Rynku 
Wildeckim od 1 sierpnia wy- 
najmie gospodarz za czynszem BP1 
2 letnim po 50 zł Agenci wy- 
k tuczeni — Focha 96, mieszk. 6

Mieszkanie
2 pokoje i kuchnia, słoneczne 
nowe przy Rynku Wildeckim 
za czynszem 2 letnim po 70 zł 
odda gospodarz. Agenci wy­
kluczeni — Focha 96, mieszk. 6

Mieszkanie
pokój kuchnia wprost od gospo­
darza. dzierżawa zapewniona zgó- 
ry lub miesięcznie, może jeden 
duży. Oferty Kur jer zdw

Panienki
1—2 przyjme na stancję Ogro­
dowa 9. II. piętro. np 11789

22 ROZMAITE

Stopy
do pończoch naprawia Dom Try­
kotaży. Poznań, Masztalarska 5, 
naprzeciw Salezjanów

Pp 11994-55.280.

Krawcowa
wykonuje elegancko suknie od 
10,— komplety 15,— Gwarna 18, 
m. 7. zdw 36 937

Salon Mód
wykonuje suknie od 7 z). Spychał 

790 Graniczna 1L m. 4. adwt36 631

n na lipiec 1931. za oba wydania razem włącznie tygodniowego do- 
riZcCipiala datku ilustr. „Jlustracja Poznańska" i „Nowiny Spbrtowe w Po-

. i .i....... znaniu w eksped. zł 4,00, w agencjach w mieście zl 4,50, z odnoszeniem
do domu w Poznaniu zł 4,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zł 5.01 
kwartalnie zł 15,03, pod opaska miesięcznie w Polsce zl 9,00, w innych krajach zł 11,00,W razie wypadków spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, strajków i t. p. 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci aie maja prawa domagania
eie niedostarczonych nunferów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 3525, 4072, w niedzielę,

na stronie 6-lamowej 30 gr. na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu 
L/ylDoZCilld redakcyjnego 75 gr, na stronie czwartej 120 gr. na stronie drugiej 

i „ii 150 gr, przed wiadomościami potocznemi 240 gr od 1-łamowego milim.
Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do jryda- 
nia porannego przyjmujemy do godz. 18,30. w nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża, do 
wydania wieczornego do godz. 10. w dni przedświąt. do godz. 9 przedpoludn. Drobne ogłosze­
nia: słowo napisowe (tłuste) 30 gr. każde dalsze słowo 20 gr. Za różnice miedzy zestawem 
a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.

część numsru z reklamami i ogłoszeniami, materjal poświęcony danej uroczystości 
święta i nocą tylko 1476 i 3524, filja Stary Rynek 2305. — P. K. O, Poznań nr. 200149.

D!;i wygody czytelników naszych' zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe; tych wszystkich, którym chodzenie na pocztę sprawia trud­
ności, prosimy jeden kwit, odpowiednio wypełniony odesłać na najbliższy urząd pocztowy, a listowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej spo­
sobności. Zamówienia prosimy uskutecznić przed 25 b. m., gdyż tylko wówczas poręcza poczta dostawę wszystkich egzemplarzy bez przerwy. Dru­
gi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania „Kurjera Poznańskiego“.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul. Razem

Kurj er Poznański
(Wychodzi dwa razy dzien­
nie — razem 20 stron, co 
tydzień bezpłatny dodatek

„Ilustracja Poznańska 
i Nowiny Sportowe“).

Poznań
miesiąc

lipiec 4,00 1,01 5,01

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego.
Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

.... .... ... ........... , , dnia .............

Kwit kwartalny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul. Razem

Kur jer Poznański
(Wychodzi dwa razy dzien­
nie — razem 20 stron, co 
tydzień bezpłatny dodatek

„Ilustracja Poznańska 
i Nowiny Sportowe“).

Poznań
III. kwartał

miesiące:
lipiec, sierpień, 

wrzesień
12,00 3,03 15,03

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 
Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.
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